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POCZDAMSKI PROGRAM JEDNOŚCI NIEMIEC ROZWINIĘTY 
PRZEZ NIEMIECKĄ REPUBLIKĘ DEMOKRATYCZNĄ

W  pierw szą rocznicę p rok lam acji N iem ieckiej R epublik i D em o­
k ra tycznej zab ra li głos specjaliści ze w szystk ich  dziedzin. Dokonano 
analizy działalności i rozw oju  N iem ieckiej R epublik i D em okratycznej, 
zadając przede w szystk im  py tan ie , czy d ro g a  o b ran a  przez n aró d  
niem iecki dn ia  7 październ ika 1949 okazała się d rogą słuszną. O d­
pow iedź n a  to  p y tan ie  brzm i w e w szystk ich  dziedzinach pozytyw nie.

Na czoło licznych w ypow iedzi h istoryków , ekonom istów  i  p raw n i­
ków  w ysuw a się  n iew ątp liw ie  ocena jednego z czołowych p rzed sta ­
w icieli n au k i radzieckie j —  prof. A. Jerusa lim sk iego  1). P o d k reśla ­
jąc, że p rok lam acja  N iem ieckiej R epublik i D em okratycznej stanow i 
p u n k t zw ro tny  w  dziejach  E uropy  prof. A. Je ru sa lim sk i d odaje  głę-' 
boką i tra fn ą  uw agę: że n ie  w szystk im  w spółczesnym  d an e  je s t od 
razu  ocenić w  pełnej m ierze  znaczenie w ielk ich  fak tów  h isto ry cz­
nych. W nik liw a ocena prof. A. Jerusa lim sk iego  zaw iera  jeszcze jedno 
w ażkie spostrzeżenie. P isze on  tra fn ie :

„Niemiecka Republika Demokratyczna nie narodziła się, jak Afrodyta, z piany 
morskiej. Utworzenie jej było rezultatem olbrzymich twórczych wysiłków demo­
kratycznych warstw narodu niemieckiego, które spotkały się z pełnym zrozu­
mieniem i poparciem ze strony Związku Radzieckiego. Znaczenie tych wysił­
ków jest tym większe, że-przejawiły się one w warunkach chaosu gospodarczego 
i ideologicznego, w warunkach według słów Wilhelma Piecka — „nędzy i chaosu, 
które pozostały w Niemczech po wojnie hitlerowskiej i które zagrażały nawet 
fizycznemu istnieniu narodu niemieckiego".

Słuszne je s t  akcentow anie procesu  rozwojow ego, k tó ry  w  dn iu  
7 październ ika  1949 dopełn ił się  ak tem  p ro k lam acji N iem ieckiej R e­
p u b lik i D em okratycznej. Nie m ożna rozw ażać tej daty  w  oderw aniu  
od zjaw isk  p raw n y ch  i politycznych, k tó re  ją  poprzedzały, a k tó ry ch  
początek  w iąże się z dn iem  9 m a ja  1945, to  je s t  d a tą  bezw arunkow ej 
k ap itu lac ji h itle row sk ich  Niem iec. N iem iecka R epublika D em okra­
tyczna jako  rozw inięcie um ow y poczdam skiej w yrosła  z dążenia n a ­
rodu  niem ieckiego do  jedności państw ow ej. Ta jedność p ań stw a n ie-
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m ieckiego b y ła  gw aran tow ana przez w szystk ie  ak ty  p raw n e  z bez­
w arunkow ą k ap itu lac ją  h itle row sk ich  N iem iec w łącznie. P rog ram  
jedności państw ow ej N iem iec stanow i głów ną lin ię  rozw ojow ą N ie­
m ieckiej R epublik i D em okratycznej. U w agi prof. A. Jerusalim skiego  
sk ierow ują  obserw acje w szystk ich  procesów  p raw n y ch  i po litycznych 
w  N iem ieckiej R epublice D em okratycznej n a  tę  lin ię rozw ojow ą.

Należy to  zagadnien ie jedności państw ow ej N iem iec położyć u  p od­
w alin  w szelkich rozw ażań, zw iązanych z rocznicą p rok lam acji N ie­
m ieckiej R epublik i D em okratycznej.

W szystkie ak ty  m iędzynarodow o-praw ne, w ydane na  p rzestrzen i 
1945 roku, t ra k tu ją  N iem cy jako jedność i zaw iera ją  postanow ienia 
dotyczące N iem iec jako  całości. A k ty  p raw n e z 1945 ro k u  są  pod 
ty m  w zględem  szczególnie w ażne, gdyż są  to w yjściow e no rm y  p ra ­
w ne do trak to w an ia  N iem iec n a  n ieokreślony  czas okupacji i kontroli.

U m ow a ja łtań sk a  tak  dobitn ie podkreśla  jedność Niemiec, że zapo­
w iadając s tru k tu rę  ich  okupacji m ówi, iiż każde z m ocarstw  będzie 
okupow ało „ o d d z i e l n ą  s t r e f ę  N i e m i e c 1'. P aństw o  n ie ­
m ieckie trak to w an e  je s t w  um ow ie ja łtań sk ie j jako  jedność. W y­
stęp u je  to n ie  ty lko w  postanow ieniach  p raw nych  i politycznych, 
lecz rów nież w  postanow ieniach gospodarczych.

A k t bezw arunkow ej k ap itu lac ji N iem iec z d n ia  8 m a ja  1945 za ­
w iera  rów nież ch arak tery sty czn ą  w zm iankę n a  tem a t jedności p a ń ­
stw ow ej N iem iec pokap itu lacy jnych . W punkcie 4 ak tu  k ap itu lacy j­
nego zna jdu je  się postanow ienie n astęp u jące j treści:

„Akt niniejszy nie może stać na przeszkodzie do zastąpienia go przez inny 
ogólny dokument o kapitulacji, wydany przez Narody Zjednoczone lub w ich 
imieniu, stosujący się do całych Niemiec i do całości niemieckich sił zbrojnych".

W  ten  sposób a k t  bezw arunkow ej kap itu lac ji N iem iec podkreśla  
jedność p aństw a niem ieckiego w  punkcie  ku lm inacy jnym  dzia łań  
w ojennych n a  te ry to riu m  niem ieckim . D okum ent ten  stanow i n ad ­
budow ę w  stosunku  do ak tów  częściowej k ap itu lac ji n iem ieckich  sił 
zbrojnych, podpisanych w  zachodnich Niem czech.

D ek la rac ja  cz terech  m ocarstw  z dn ia  8 czerw ca 1945 w  sp raw ie  
k lęsk i N iem iec i  ob jęcia n ad  N iem cam i najw yższej w ładzy przez 
rządy  czterech m ocarstw  sto i rów nież n a  g runcie jedności Niem iec. 
C ały w stęp  tej D ek la rac ji t ra k tu je  państw o niem ieckie jako  je d ­
ność —  a przecież od m om entu  bezw arunkow ej k ap itu lac ji Niem iec 
up ły n ął już  m iesiąc w  chw ili ogłoszenia Deklaracji,. W tekście  D e­
k la rac ji używ a się  bezustann ie określen ia  „N iem cy", n ie  dzieląc n a -
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w et tego pojęcia n a  jak ieś n ie  określone bliżej stre fo w e ugrupow ania 
te ry to ria ln e . Po p ro s tu  przez pojęcie „N iem cy11 D ek la rac ja  rozum ie 
to państw o niem ieckie, k tó re  podpisało ak t bezw arunkow ej k a p itu ­
lacji. S tw ierdzając  b ra k  cen tra lnej w ładzy rządow ej w  N iem czech 
D ek larac ja  podkreśla  rów nocześnie, że cz tery  m ocarstw a okupacy jne 
„określą później g ran ice N iem iec albo której, bądź ich  części, jak  
rów nież sy tu ac ję  p raw n ą  N iem iec lub  w szelkich  obszarów, będących 
obecnie częścią te ry to riu m  niem ieckiego". D ek larac ja  operu je  n ie  
ty lko pojęciem  „N iem cy", lecz ponadto  używ a określeń : państw o 
niem ieckie, g ran ice  niem ieckie, w ładze niem ieckie, obyw atelstw o  n ie ­
m ieckie itp . P rzy  każdej okazji n ak ład an ia  n a  N iem cy pew nych obo­
w iązków  D ek la rac ja  tra k tu je  N iem cy jako  jedność państw ow ą.

O św iadczenia czterech m ocarstw  okupacy jnych  z d n ia  5 czerwca 
1945 za jm u ją  iden tyczne stanow isko, ja k  D ek la rac ja  ogłoszona w  tym  
sam ym  dniu . W szystkie Ośw iadczenia tra k tu ją  N iem cy jak o  jedność 
państw ow ą. Ośw iadczenie n a  te m a t m echanizm u kontrolnego 
w Niem czech akcen tu je  d w u k ro tn ie  zw rot: „N iem cy jako  całość".

U m ow a poczdam ska p recy zu je  w yraźn ie  jedność okupow anego t e ­
ry to riu m  niem ieckiego. Rozdział III um ow y poczdam skiej stw ierdza, 
że „arm ie  sojusznicze okupu ją  całe N iem cy". O św iadczenie to je s t 
uzupełnione dalszym  zw rotem  podkreśla jącym , że w yn ik i k o n fe ren ­
cji poczdam skiej stanow ią uzgodnioną p o lity k ę  sprzym ierzeńców  
w  stosunku  do pokonanych N iem iec. W ram ach  te j uzgodnionej 
wówczas po lityk i usta lono  szczegółowe zasady pollityczne i  gospo­
darcze, m ające  służyć za podstaw ę do trak to w an ia  okupow anych 
N iem iec jako  jednolitego te ry to riu m  państw ow ego. P odkreśla  to 
szczególnie rozdział III  lit. A p. 2, k tó ry  brzm i: „O ile  to będzlie 
możliwe, ludność n iem iecka w  całych N iem czech będzie trak to w an a  
jednakow o". P odkreślen ie  jedności N iem iec w ystępu je  tu ta j d w u ­
kro tn ie . R az m ów i się  o ludności n iem ieckiej, a w ięc o jednym  n a ­
rodzie n iem ieckim . Po w tó re  podkreśla  się, że te n  jed en  n aró d  n ie ­
m iecki będzie jednakow o trak to w an y  w  całych Niemczech. Ta s ty ­
lizacja n ie  je s t p rzypadkow a. D alszy bieg w yrażonej w  n ie j m yśli 
w ystępu je w  ustaw ach  Sojuszniczej R ady K ontroli, a zwłaszcza 
w  ustaw ie  n r  33 z dn ia  29 październ ika  1946 o pow szechnym  spisie 
ludności w Niem czech. Takie sam e sform ułow ania zaw iera  um ow a 
poczdam ska w  zakresiie zasad  gospodarczych okupacji Niem iec. Roz- i
d ział II I  lit. B p. 14 m ówi: „P rzez ciąg trw a n ia  okupacji N iem cy 
będą trak to w an e  jako  sam odzielna jed n o stk a  gospodarcza". Pod tym  
też k ą tem  w idzenia u ję to  w szystk ie  w ytyczne gospodarcze n a  okres 
okupacji !i k o n tro li Niem iec. Z asada trak to w an ia  N iem iec jako  jed-
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ności gospodarczej je s t przeprow adzona tak  konsekw entn ie  w  um owie 
poczdam skiej, że w  rozdziale  III  lit. B p. 19 w y stęp u je  tro ska o tak i 
system  gospodarczy n a  okupow anym  te ry to riu m  niem ieckim , aby 
m ożliw e było zachow ać „ r ó w n o w a g ę  g o s p o d a r c z ą  N i e ­
m i e c " .  J e s t  to jeszcze jed en  akcen t zw iązany z jednością gospo­
d arczą  p ań stw a  niem ieckiego. T rudno  m nożyć cy ta ty  po tw ierdza­
jące tę  lin ię  rozum ow ania w  um ow ie poczdam skiej, gdyż należałoby 
przytoczyć w  całości p rzynajm nie j rozdział III te j um owy. Cała dzia­
łalność Sojuszniczej R ady K ontroli w ychodziła początkowo z założeń 
jedności p aństw a niem ieckiego i w szystk ie ak ty  p raw ne tego organu  
były  k ierow ane do całego narodu  niem ieckiego i  obow iązyw ały na  
całym  te ry to riu m  niem ieckim . Jedność państw a niem ieckiego w  o k re ­
s ie  okupacji oraz po jej zn iesien iu  je s t powiązania w  um ow ie pocz­
dam skiej w  sposób organiczny ze w szystkim i zasadam i kon tro li po li­
tycznej i gospodarczej n ad  Niem cam i.

W  treśc i om ówionych w yżej ak tów  m iędzynarodow o - p raw nych  
sp la ta ją  się ma pojęcie jedności p aństw a niem ieckiego trzy  składnik i, 
a m ianow icie: jedność p raw n a, jedność te ry to ria ln a  'i jedność gospo­
darcza p aństw a niem ieckiego. K ażdy z ty ch  trzech  sk ładn ików  w y ­
m aga odrębnego om ów ienia:

1. J e d n o ś ć  p r a w n a  N i e m i e c .  A k ty  m iędzynarodow o- 
p raw ne, u sta la jące  zasady  okupacji N iem iec n ie  tra k tu ją  p ań stw a 
niem ieckiego jako pojęcia geograficznego, lecz u w ażają  je  za jedność 
p raw ną, za podm iot p raw  i  obowiązków. W  ten  sposób operow anie 
pojęciem  ,,N iem cy" jes t w yrazem  pew nego program u praw niczego, 
a n ie  ty lk o  rozw iązaniem  trudności sty listycznych . T en  p rogram  
jedności p raw nej N iem iec o bejm uje  zagadn ien ia zarów no z  dziedziny 
p raw a m iędzynarodow ego, jak  rów nież z dziedziny p ra w a  państw o­
w ego niem ieckiego. M ocarstw a okupacy jne zasta ły  w  chw ili ro z ­
poczęcia okupacji pew ien  porządek  p raw ny  istn ie jący  już n a  te ry ­
to rium  p aństw a niem ieckiego.

Porządek  p raw n y  p ań stw a okupow anego —  w edług  n au k i p raw a  
m iędzynarodow ego —  b ynajm nie j n ie  zanika w  chw ili rozpoczęcia 
okupacji. P rzy jm u je  się n a to m iast założenie, że z chw ilą rozpoczęcia 
okupacji porządek  p raw n y  w  państw ie  okupow anym  ulegać może 
zm ianom . D otyczy to zw łaszcza dziedziny p ra w a  konsty tucyjnego, 
k tó re  w  sam ym  założeniu może być sprzeczne z okupacyjnym  p o rząd ­
k iem  praw nym . W szystkie inne działy system u praw nego  w ym agają 
do u chy len ia  w yraźnych  ak tów  p raw n y ch  okupanta, podczas gdy do 
dziedziny p raw a  konsty tucy jnego  stosow ać m ożna dom niem anie 
o uchyleniu . Jakko lw iek  te  zagadnienia są p ły n n e  w  nauce p raw a
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m iędzynarodow ego, to  m ożna p rzy jąć  tezę, że sk u tk i zaw ieszenia lub 
zm iany w  suw erenności p ań stw a okupow anego należy  iinterpretow ać 
w  sposób m ożliw ie n a jb ard z ie j w ąski.

A k ty  m iędzynarodow o-praw ne reg u lu jące  podstaw ę okupacji N ie­
m iec stw ierdzają , że w e w szystk ich  sp raw ach  dotyczących „N iem iec 
jako  całości" decyżje zapadać m ogą ty lko  wspólnie, p rzy  udziale 
czterech  m ocarstw  okupacyjnych. W ynika to  niedw uznacznie 
z um ow y poczdam skiej rozdział III  lit. A p. 1 d 2 o raz  z D ek larac ji 
czterech m ocarstw  z d n ia  5 czerw ca 1945, w reszcie z Ośw iadczenia 
czterech rządów  n a  tem at m echanizm u kontrolnego w  Niem czech 
z dnia 5 czerw ca 1945. Z agadnienie porządku  praw nego istn iejącego  
w  N iem czech w  d n iu  bezw arunkow ej kap itu lac ji należy  bezspornie 
do tak ich  w łaśn ie  spraw , k tó re  dotyczą „N iem iec jako  całości". 
U m ow a poczdam ska postu low ała w  tym  zakresie  p rzebudow ę państw a 
niem ieckiego n a  zasadach dem okratycznych . W  m iarę  dokonyw ania 
p rzebudow y państw ow ości n iem ieckiej N iem cy m iały  odzyskiw ać 
sam odzielność w  zakresie  p ra w  i obow iązków  jako państw o. W okre­
sie oczekiw ania n a  m om en t odzyskania zupełnej sam odzielności p ań ­
stw o n iem ieck ie —  w edług  um ow y poczdam skiej —  m iało być za­
rządzane przez cztery  m ocarstw a okupacyjne, k tó ry ch  działalność 
ok reśla ją  kom entato rzy  jako n e g o t i o r u m  g e s t i o .  P aństw o niem iec­
k ie  posiada osobowość p raw ną, n ie  p rzestało  ono być jednością p ra ­
wną, a p rzede w szystk im  n ie  przestało  być tw orem  p raw nym  n aw et 
po zn iknięciu  organów , za k tó ry ch  pośrednic tw em  brało  ono udział 
w  obrocie p raw nym . Z tego w niosek, że ustaw odaw stw o niem ieckie 
zachow ało sw oją w artość n a  całym  te ry to riu m  n iem ieckim  w  tych 
granicach, w  jak ich  ono pozostało n iem ieckim . U staw odaw stw o n ie ­
m ieckie obow iązuje w  tak im  zakresie, w  jak im  n ie  zostało ono w y ­
raźn ie  derogow ane przez w ładze okupacy jne  do tego pow ołane. Oto 
synteza zagadnienia jedności p raw n ej N iemiec.

P rzy  tak im  u jęciu  zagadnienia jedności p raw n ej N iem iec —  w e­
d łu g  um ow y poczdam skiej —  zrozum iałą s ta je  się  m ożliwość od­
budow ania n iem ieckiej w ładzy państw ow ej n a  zasadach poczdam ­
skich i w  ram ach  ty ch  zasad. Z jaw isko, k tó re  zostało zrealizo|- 
w ane przez p rog ram  państw ow y N iem ieckiej R epublik i D em okra­
tycznej.

2. J e d n o ś ć  t e r y t o r i a l n a  N i e m i e c .  W szystkie ak ty  
p raw n e  z 1945 ro k u  p rzesądzają jedność te ry to ria ln ą  N iem iec po 
bezw arunkow ej kap itu lacji. U m ow a ja łtań sk a  m ów i o przygotow a­
n iach  do okupacji oddzielnych s tre f  N iem iec, k tó re  jak o  państw o 
trak to w an e  są  w  te j um ow ie n a  płaszczyźnie jedności te ry to ria ln e j.
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D ek la rac ja  z 5 czerw ca 1945 oraz  w szystkie O św iadczenia rządów  
czterech  m o carstw  okupacy jnych  z te j sam ej d a ty  po tw ierdzają  jed ­
ność te ry to ria ln ą  p aństw a niem ieckiego. U m ow a poczdam ska s ta ­
now i w ięc pow tórzenie zasady jedności te ry to ria ln e j N iem iec po­
przednio już ustalonej. Te ak ty  p ra w n e  ksz ta łtow ały  się rów nolegle 
z rozw ojem  sy tu ac ji w ojennej w  pierw szym  półroczu 1945, dlatego 
m a ją  one szczególną w artość w  zakresie  podstaw ow ych zasad  t r a k ­
tow an ia  N iem iec w  pierw szym  okresie okupacyjnym .

W okresie działań  w ojennych  n a  te ry to riu m  N iem iec zarysow ały  
się  d w ie  odrębne okupacje  państw a niem ieckiego. Jed n a  posuw ała 
się  z zachodu ku  środkow ym  N iem com  —  by ła  to  o k u p ac ja  idąca 
w  ś lad  za arm iam i angielskim i i am erykańskim i. D ruga  okupacja 
postępow ała w  m iarę  zw ycięstw  arm ii radzieckie j, od  wschodu. K ażda 
z tych  okupacji m iała cechy sam odzielności, cechy okupacji odrębnej, 
oczywiście ty lko  do pew nego m om entu. T ym  m om entem , w  k tó ry m  
okupacja  N iem iec p rzy b ra ła  c h a rak te r  jedno lity , je s t dzień  bez­
w arunkow ej k ap itu lac ji: 8 m a ja  1945. W  ślad  za ak tem  b ezw aru n ­
kow ej k ap itu lac ji N iem iec n astąp iły  cz terostronne porozum ienia m o­
ca rs tw  okupacyjnych , u sta la jące  s tru k tu rę  p raw n ą  okupacji oraz za ­
sady  okupacji.

Z p u n k tu  w idzenia zagadnienia jedności te ry to ria ln e j N iem iec 
szczególne znaczenie m a  m om ent rozgraniczenia s tre f  okupacyjnych . 
P ierw sze tak ie  rozgran iczenie dokonane zostało podczas dzia łań  w o­
jen n y ch  i w sku tek  ty ch  działań . Nowa d e łim itac ja  s tre f  o k u p acy j­
n y ch  nastąp iła  n a  podstaw ie porozum ienia czterech  m o carstw  o k u ­
pacy jnych  z d n ia  12 lipca 1945. Ta dełim itacja  została dokonana 
p rzede w szystk im  pod k ą tem  w idzenia stra teg iczn y m  i  politycznym , 
bez og lądania się n a  po trzeby  adm in istracy jn e . Jed en  z francusk ich  
kom en tato rów  stw ierdza, że porozum ienie z  12 lipca 1945 ry su je  
lin ie  dem ark acy jn e  s tre f  okupacy jnych  w  N iem czech z  „pogodną 
ignorancją  założeń adm in istracy jn y ch  i  h isto rycznych11, z ignorancją  
dopuszczającą p rzecinan ie h istorycznych  k ra jó w  niem ieckich  n a  dw ie  
lub  n aw e t w ięcej części. Rzecz charak terystyczna, że w  języku  
p rzedstaw icieli m ocarstw  okupacyjnych  —  ściśle m ów iąc m ocarstw  
zachodnich —  gran ice m iędzy  s tre fam i okupacy jnym i ok reśla  się  n ie ­
jednokro tn ie  te rm in em  „lin ie d em ark acy jn e11. T a term inologia, uży­
w an a  n aw e t przez sek re ta rza  s tan u  St. Zj. podczas kon fe ren c ji w  M o­
skw ie w  k w ie tn iu  1947, sugeru je , jakoby  podział N iem iec n a  s tre fy  
dokonany by ł pod k ą tem  w idzenia przeprow adzenia g ran icy  w ojsko­
w ej, biegnącej m niej w ięcej w  połow ie te ry to riu m  niem ieckiego.
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Porozum ienie czterech m ocarstw  okupacy jnych  z dniia 12 lipca 
1945 je s t  w yrazem  uznan ia  p rzez  te  m ocarstw a zasady, że w szelkie 
sp raw y  zw iązane z podziałem  te ry to ria ln y m  N iem iec d la  celów  oku­
pacy jnych  należą  do czterostronnej kom petencji m ocarstw . U s ta ­
len ie  s tre f  okupacy jnych  zostało dokonane cz terostronn ie i w szelkie 
zm iany późniejsze —  rzecz jasn a  —  podlegają tej sam ej procedurze. 
W yrazem  tak iego  rozum ow ania je s t ośw iadczenie m in. W yszyńskiego 
podcza.s kon fe ren c ji -czterech m in is tró w  sp raw  zagran icznych  w  M o­
skw ie, złożone dn ia  15 maraai 1947. M in. W yszyński w skazał n a  
nielegalność zm ian  te ry to ria ln y ch  w  zw iązku z reo rg an izac ją  K ra jów  
w  s tre fach  zachodnich. D odał on, że tak ie  zm iany  g ran ic  k ra jow ych  
by ły  dokonyw ane rów nież w  s tre f ie  radzieck ie j, ale s ta ło  s ię  to 
w  p ierw szych m iesiącach  okupacji, zanim  Sojusznicza R ada K ontroli 
została zorganizow ana. Od chw ili rozpoczęcia działalności Sojusz­
niczej R ady K ontro li w  s tre f ie  radzieckie j n ie  dokonyw ano żadnych 
zm ian g ran ic  k ra jow ych. Min. W yszyński zw racał uw agę n a  liczne 
zm iany dokonyw ane w  okresie poprzedzającym  k o n fe ren c ję  m oskiew ­
sk ą  n a  te ry to riu m  s tre fy  francusk ie j i angielskiej. Dodał on, że 
tak ie  zm iany w ym agają  zgody czterech  m ocarstw  okupacyjnych , 
a tym czasem  te  zm iany b y ły  no ty fikow ane dopiero  po fakcie o d ­
pow iednim  organom  Sojuszniczej R ady K ontroli. Min. W yszyński 
podkreślił w reszcie, że zm iany te ry to ria ln e  w  s tre fach  zachodnich 
dokonyw ane są  pod k ą tem  w idzenia pew nych ten d en c ji politycznych, 
obejm ow anych  nazw ą federa lizacji N iem iec. P rzedstaw icie le  m o­
carstw  zachodnich n ie  odpow iedzieli n a  a rgum en ty  m in. W yszyń­
skiego, jed y n ie  sek re ta rz  s ta n u  St. Zj. podkreślił, że zm iany te ry to ­
ria ln e  w  s tre f ie  am erykańskiej m a ją  „tylko p rzelo tny  ch a rak te r" .

S tanow isko radzieck ie w obec zagadn ien ia jedności te ry to ria ln e j 
N iem iec je s t 'k o n se k w e n tn ie  p o d trzym yw ane w e w szystk ich  w y stą ­
pieniach Z w iązku Radzieckiego. Pogląd, sform ułow any przez m in. 
W yszyńskiego n a  konfe renc ji w  M oskwie 15 m arca  1947, znalazł 
u jśc ie  w  licznych ak tach  dyplom atycznych Zw iązku Radzieckiego, 
p ro testu jących  przeciw ko łam an iu  zasad poczdam skich. W  k w ie tn iu
1949 ro k u  ogłoszona została no ta  Z w iązku Radzieckiego, p ro te s tu ­
jąca przeciw ko zm ianie zachodniej g ran icy  Niem iec, dokonanej n a  
podstaw ie w spólnej decyzji rządów : S tanów  Zjednoczonych, Anglii, 
F rancji, Belgii, H olandii i  L uksem burga. W  nocie tej Zw iązek Ra- 
dzieoki p rzypom ina te k s t D ek la rac ji z d n ia  5 czerw ca 1945 o je d ­
ności te ry to ria ln e j Niem iec. Ponadto  n o ta  stw ierdza, że z  D e k la ­
ra c ji  te j w ynika, iż „zm iana g ran ic  te ry to riu m  niem ieckiego zn a j­
dującego się  pod k on tro lą  czterech m ocarstw , m oże być przepraw a-
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dzona ty lko na podstaw ie w spólnej decyzji rządów  ZSRR, St. Z jedn., 
W ielkiej B ry tan ii i F ranc ji, k tó re  sp raw u ją  w ładzę zw ierzchnią 
w  Niem czech. W zw iązku z powyższym  — brzm i o sta tn ie  zdanie 
n o ty  — rząd  radziecki uw aża za konieczne zakom unikow ać rządom  
W ielkiej B ry tan ii, St. Z jedn. i F ranc ji, iż uw aża zm iany tery to ria lne , 
p rzeprow adzone przez te  rządy  n a  zachodniej g ran icy  N iem iec za 
n ie lega lne i sprzeczne z D ek la rac ją  o pokonan iu  N iem iec z dn ia
5 czerw ca 1945 ro k u “ .

Iden tyczne stanow isko w  oparciu  o te  sam e ak ty  p raw n e zajęło 
w  spraw ie zm ian zachodniej g ran icy  N iem iec prezydium  N iem iec­
k iej Rady Ludow ej. Is to tn a  część tego stanow iska brzm i następu jąco :

„Ta grabież terytorialna stanowi niczym nie usprawiedliwioną jednostronną 
aneksję, dokonaną przez administrację wojskową i podyktowaną dążeniem do 
zaboru i zysku ze strony zainteresowanych grup imperialistycznych. Ustalone 
w porozumieniu poczdamskim tymczasowe zmiany granic uchwalone zostały 
przez wszystkie cztery mocarstwa okupacyjne i zmiany te miały być przedło­
żone do zatwierdzenia przyszłej konferencji pokojowej. Tym samym w poro­
zumieniu poczdamskim potwierdzona została nienaruszalność niemieckiej gra­
nicy zachodniej, a mocarstwa zachodnie zgodziły s i ę n a  taki stan rzeczy. Naród 
niemiecki widzi w tym oburzającym naruszeniu swych praw nowe potwier­
dzenie całkowitego odrzucenia przez mocarstwa zachodnie zobowiązań, wynika­
jących z porozumienia poczdamskiego".

Stanow isko radzieck ie wobec zagadnienia jedności te ry to ria ln e j 
N iem iec pokryw a się z postanow ieniam i um ow y poczdam skiej w  tym  
zakresie. Um owa poczdam ska tra k tu je  okupow ane państw o n iem iec­
k ie  jako „ j e d n o ś ć  z a r z ą d z a n ą  z B e r  l i n  a“ . D latego 
sto lica państw a niem ieckiego w yznaczona została n a  siedzibę S ojusz­
niczej Rady K ontroli. Podkreślono w ten  sposób w  um ow ie poczdam ­
sk iej oraz w  innych  ak tach  p raw n y ch  z 1945 ro k u  jedność te ry ­
to ria ln ą  Niem iec poprzez akcentow anie ro li B erlina jako  stolicy N ie­
miec. N aw et kom entato rzy  francuscy  n ie zaprzeczają, że B erlin  n ie 
je s t p ią tą  s tre fą  okupacyjną , gdyż je s t częścią strefy  radzieckie j, n ie  
p rzesta jąc  być stolicą państw a niem ieckiego. Z takiego p rzekonania 
w y n ik a  stanow isko rząd u  polskiego wobec tzw. sp raw y B erlina, skie-. 
row anej 29 październ ika 1948 do Rady B ezpieczeństw a przez rządy  
S tanów  Zjednoczonych, Anglii i F rancji. Zdaniem  rząd u  polskiego, 
sp raw y  B erlina nie m ożna oddzielać w sposób sztuczny od p ro b le ­
m atów  ogólnoniem ieckich. S y tuacja  w B erlin ie  nie- m a odrębnego 
rodow odu. W ynik ła ona na  tle  szeregu  separatystycznych  dzia łań  
trzech  m ocarstw  zachodnich. P u n k tem  ku lm inacy jnym  tych  dzia łań  
separa tystycznych  było w prow adzenie odrębnego system u pien ięż­
nego w  zachodnich sek to rach  B erlina. Zm ierzało to do rozbicia jed ­
ności gospodarczej, a  następn ie  do rozbicia ad m in istrac ji sto licy  Nie-
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m iec. W  ten  sposób m ocarstw a zachodnie, n iezależn ie od posunięć 
separa tystycznych  w  stre fach  zachodnich, dokonały  w  sam ym  B erli­
n ie, n a  te ry to riu m  stre fy  radzieck ie j, p róby  rozbicia jedności sto licy  
N iem iec. Z agadnienie  jedności B erlina  n ie  różni się niczym  od całości 
zagadn ien ia jedności te ry to ria ln e j p ań stw a  niem ieckiego. Podstaw ą 
p raw n ą  całokształtu  tego zagadn ien ia są w spólne zobow iązania czte­
rech  m ocarstw  okupacyjnych  w  Jałc ie  i Poczdam ie oraz ak ty  p raw n e 
z 5 czerw ca 1945 roku.

T ak  się p rzedstaw ia  w  zarysie  zagadn ien ie jedności te ry to ria ln e j 
N iem iec w  ak tach  m iędzynarodow o-praw nych z 1945 roku . Tylko 
jeden  k o n trah e n t ty ch  um ów  m iędzynarodow ych przestrzega p osta­
now ień  ja łtań sk ich  i poczdam skich w  ty m  zakresie. J e s t  to  Zw iązek 
R adziecki. T rzy  m ocarstw a zachodnie dokonały  szeregu jed n o stro n ­
n ych  aktów , podw ażających lub  łam iących  ak ty  p raw ne z 1945 ro k u  
w  zakresie  jedności te ry to ria ln e j Niem iec.

3. J e d n o ś ć  g o s p o d a r c z a  N i e m i e c .  Z asady gospo­
darcze, m ające  służyć za podstaw ę do trak to w an ia  N iem iec w  począt­
kow ym  okresie kontro lnym , zaw arte  są w  rozdziale III  um ow y pocz­
dam skiej (lit. B p. 11— 19). Z asady te  są  sform ułow ane w  sposób n ie  
w ym agający  dodatkow ych kom entarzy . P u n k tem  w yjścia  p rogram u 
poczdam skiego w  zakresie zasad gospodarczych je s t trak to w an ie  N ie­
m iec p rzez ciąg trw a n ia  okupac ji jako sam odzielnej jednostk i gospo­
darczej. Cały p rog ram  gospodarczy opracow any je s t w  perspek tyw ie 
u trzy m an ia  rów now agi gospodarczej N iem iec, oczyw iście N iem iec 
jako  całości. G łów ny nacisk  całego p rog ram u  poczdam skiego w  za­
k resie  gospodarczym  w yraża się w  dążen iu  do zniszczenia p o ten cja łu  
w ojennego. E lim inacja niem ieckiego p o tencja łu  w ojennego w  p rze­
m yśle n ie  je s t przew idziana system em  m echanicznym , n ie  je s t to  p ro ­
g ram  jedyn ie  o charak terze  negatyw nym . P rog ram  poczdam ski w y ­
raźn ie  stw ierdza, że gospodarstw o niem ieckie będzie w  m ożliw ie n a j ­
k ró tszym  czasie zdecentralizow ane w  celu usun ięcia  obecnej n ad ­
m ierne j k oncen trac ji potęgi gospodarczej, w yrażającej się w  szcze­
gólności pod postacią k arte li, syndykatów , tru s tó w  i innych  form  m o­
nopolizacji. Celem  poczdam skiego p rog ram u  gospodarczego je s t w ięc 
n ie  ty lk o  zniszczenie istn iejącego po tencja łu  w ojennego w  Niem czech, 
lecz rów nież tak ie  podcięcie korzeni niem ieckiego p rzem ysłu  zbroje- 
nowego, żeby n ie  dopuścić do pow stan ia  w  N iem czech nowego p o ten ­
c ja łu  w ojennego. R ealizację tego celu p rzew idu je  um ow a poczdam ­
ska w  postaci szerokich u p raw n ień  nadzorczych n a d  gospodarstw em  
niem ieckim .
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J e s t  rzeczą oczyw istą, że poczdam ski p rog ram  gospodarczy w  s to ­
su n k u  do N iem iec m a sens jedyn ie  p rzy  trak to w an iu  N iem iec jako  
całości. Z tego p u n k tu  w idzenia słuszne je s t p rzekonanie —  w y ra ­
żane w ielokro tn ie  przez p raw ników  niem ieckich w  s tre fie  radziec­
k ie j —  że zagadnien ie jedności gospodarczej je s t ściśle zw iązane 
z jednością p raw n ą  państw a niem ieckiego. Jedno litego  gospodarstw a 
niem ieckiego n ie  podobna pom yśleć bez jednolitego p raw a n iem iec­
kiego. „S zlabany p arag ra fów  są d la  o b ro tu  gospodarczego rów nie  
szkodliw e —  stw ierdza  o rgan  p raw ników  niem ieckich  w  s tre f ie  r a ­
dzieckiej „N eue Ju s tiz “ —  jak  szlabany d rew niane. N iechaj w olno 
będzie przypom nieć, że ta  jedność p raw a  niem ieckiego, k tó rą  uzyska­
liśm y po dziesią tkach  la t  w alki, zaw dzięcza swój początek ustaw o­
d aw stw u  g o s p o d a r c z e m u . . W  k om en tarzach  zachodnich, fran cu s­
kich, n a  tem a t jedności gospodarczej N iem iec spotkać m ożna p a ra ­
doksalne n a  pozór tw ierdzenie: że podział n a  s tre fy  okupacy jne m ia ł 
być cem entem  jedności gospodarczej N iem iec. W skutek  u tw o rzen ia  
separatystycznego  p ań stw a  zachodnio-niem ieckiego dokonane w szak­
że zostało rów nież rozbicie gospodarcze Niem iec. Jedność gospodar­
cza, tak  szczegółowo opracow ana w  um ow ie poczdam skiej, n ie  w yszła  
poza ram y  p o stu la tu . W  ten  sposób g ran ice s tre f  okupacyjnych, n a ­
kreślone głów nie w  zw iązku z sy tu ac ją  w ojenną i rucham i .w ojsko­
wym i, s ta ły  się w sk u tek  separatystyczne j polityk i trzech  s tre f  z a ­
chodnich rów nież g ran icam i politycznym i oraz g ran icam i p rzecina­
jącym i organizm  gospodarczy Niem iec.

T ak  się p rzedstaw ia  w  zarysie p rogram  jedności N iem iec, głoszony 
przez te  siły  dem okracji n iem ieckiej, k tó re  zorganizow ały i p ro k la ­
m ow ały N iem iecką R epublikę D em okratyczną. W arto  przytoczyć 
k ilk a  dokum entów , które, w  szczególny.sposób ch arak te ry zu ją  o s ta t­
n ią  fazę o rgan izacy jną  N iem ieckiej R epublik i D em okratycznej.

Podczas VI sesji N iem ieckiej R ady Ludow ej obradu jącej w  B e rli­
n ie  19 m arca 1949 uchw alone zostały  n astęp u jące  żądan ia  n aro d u  
niem ieckiego:

1) opracow anie zasadniczych tez  tra k ta tu  pokojow ego n a  po d sta­
w ie uchw ał ja łtań sk ich  i poczdam skich,

2) przyw rócenie ad m in is tracy jn e j i gospodarczej jedności Niem iec,
3) przyw rócenie jedności w alu tow ej w całych N iem czech i zniesie­

n ie  ograniczeń gospodarczych i  kom unikacy jnych  m iędzy strefam i,
4) u tw orzenie tym czasow ego centralnego  rząd u  N iem iec spośród 

przedstaw icieli dem okratycznych  p a rtii i organizacji; sk ład  tego 
rząd u  pow inien gw aran tow ać pokojow ą po litykę n a  d ług i czas,
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5) zw ołanie kon fe ren c ji pokojow ej, n a  k tó re j by łby  rep rezen to ­
w any  tym czasow y, dem okra tyczny  rząd  Niem iec.

P rzeb ieg  obrad  te j sesji streszczony został w  rezolucji, k tó ra  w  n a ­
szym  piśm iennictw ie je s t m ało znana, rezolucji, posiadającej ch a ­
ra k te r  zasadniczy d la  rozw ażań nad  zagadnieniam i organizacyjnym i 
N iem ieckiej R epublik i D em okratycznej. Oto je j treść:

„Zaaprobowany na V sesji Niemieckiej Rady Ludowej projekt konstytucji 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej spotkał się z gorącym oddźwiękiem i był 
szeroko omawiany przez wszystkie warstwy ludności. Naród niemiecki wyraził 
swą opinię na zebraniach i wiecach za pośrednictwem prasy i radia, a także 
w listach nadsyłanych do sekretariatu Niemieckiej Rady Ludowej, w których 
wyrażano aprobatę dla konstytucji i zgłaszano zmiany i uzupełnienia do niej. 
Ogółem uchwalono około 15 tysięcy rezolucji w organizacjach partyjnych, przed­
siębiorstwach i instytucjach, zorganizowano przeszło 9 tysięcy zebrań we wszyst­
kich częściach Niemiec i nadesłano ponad pięćset wniosków, dotyczących zmian 
w projekcie.

Komisja Konstytucyjna opracowała te poprawki i na ich podstawie opra­
cowała w ariant projektu konstytucji.

Omawianie konstytucji przyszłej Niemieckiej Republiki Demokratycznej było 
nowym etapem w walce naszego narodu i przyczyniło się do umocnienia jego 
świadomości demokratycznej. Dążenie zachodnich mocarstw okupacyjnych do 
utworzenia przy pomocy bonnskiej „rady parlamentarnej" zachodnio-niemiec- 
kiego państwa separatystycznego staje się coraz bardziej oczywiste. Jest to 
nieodpowiedzialne i niebezpieczne igranie losem narodu niemieckiego.

Memorandum gubernatorów wojskowych stref zachodnich z dnia 2 marca 
bieżącego roku praktycznie wyłącza istnienie jakiejkolwiek władzy państwowej 
i czyni z części państwa niemieckiego i ludności niemieckiej obiekt politycznych 
machinacji mocarstw zachodnich.

Dlatego najważnejszym zadaniem demokratycznych kół społeczeństwa Nie­
miec jest uczynienie z „konstytucji Niemieckiej Republiki Demokratycznej" 
podstawy walki całego narodu niemieckiego o jego prawa demokratyczne, o jed­
nolitą wolną republikę niemiecką.

Niemiecka Rada Ludowa przekazuje „Konstytucję Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej" do zatwierdzenia III Niemieckiemu Kongresowi Ludowemu".

W program ie dem okra tycznych  N iem iec pojęcie jedności p aństw a 
niem ieckiego trak to w an e je s t tak  dosłow nie, jak  ono jes t u ję te  
w  przedstaw ionych  w yżej ak tach  m iędzynarodow o-praw nych. W dniu  
7 m aja  1949 prezydium  N iem ieckiej R ady Ludow ej w ysłało do ów ­
czesnych bizonalnych organów  w okupow anych N iem czech zachod­
nich  depeszę, k tó re j treść ch arak te ry zu je  najlep ie j isto tę program o­
wego p o stu la tu  jedności N iemiec. O to dosłow na treść  te j depeszy:

„Porozumienie mocarstw okupacyjnych w sprawie zniesienia ograniczeń komu­
nikacyjnych i zwołania nowej narady ministrów spraw zagranicznych powitane 
zostało z olbrzymią radością przez wszystkie koła patriotyczne Niemiec.

Jeśli cztery mocarstwa okupacyjne znalazły drogę do pertraktacji, stanowi 
to niezbity argument na rzecz natychmiastowego zwołania ogólnoniemieckiej * **

I
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narady przedstawicieli niemieckich zrzeszeń i organizacji politycznych. Tylko 
nasza własna akcja zapewnić może narodową przyszłość Niemiec i przyszłość 
naszych dzieci. Podejmowane obecnie próby ostatecznego rozczłonkowania Nie­
miec i utworzenia zachodniego rządu niemieckiego wskazują na śmiertelne nie­
bezpieczeństwo, które każe nam, Niemcom, działać niezależnie od opinii poli­
tycznej poszczególnych osób.

Na swojej VI sesji Niemiecka Rada Ludowa powzięła uchwałę organizowa­
nia ogólnoniemieckiej narady z przedstawicielami Rady Parlamentarnej w Dwu- 
strefowej Rady Ekonomicznej. Jeśli organizacje te w nowym czasie odrzuciły 
nasz wniosek, to postąpiły one tak, nie wiedząc o rokowaniach w New Yorku. 
Jest rzeczą samo przez się zrozumiałą, że wznowienie bezpośrednich pertrakta­
cji między czterema mocarstwami okupacyjnymi powinno obecnie doprowadzić 
do rozpoczęcia pertraktacji ogólnoniemieckich. Dlatego Niemiecka Rada Lą­
dowa ponownie potwierdza swój apel do Rady Parlamentarnej i Dwustrefowej 
Rady Ekonomicznej w sprawie wspólnej narady w Brunświku lub w jakim­
kolwiek innym miejscu według porozumienia.

W narodowych interesach całego narodu niemieckiego konieczne jest uczy­
nienie wszystkiego dla przywrócenia jedności Niemiec w dziedzinach politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej. Wszelka próba utworzenia tymczasowego separa­
tystycznego rządu zachodnio-niemieckiego i tym samym próba postawienia kon­
ferencji ministrów spraw zagranicznych wobec faktu dokonanego oznacza pogłę­
bienie rozczłonkowania Niemiec i może dlatego być uważana tylko za krok 
nieodpowiedzialny.

Apel Niemieckiej Rady Ludowej w sprawie zwołania ogólnoniemieckiej narady 
spotkał się z szeroką aprobatą całego narodu niemieckiego.

Prezydium Niemieckiej Rady Ludowej proponuje wobec tego Radzie Parla­
mentarnej i Dwustrefowej Ekonomicznej przeprowadzenie w najkrótszym ter­
minie wstępnych rozmów pełnomocnych przedstawicieli w celu ustalenia daty, 
miejsca i porządku dziennego ogólnoniemieckiej narady, która zbierze się 
w ślad za tym możliwie najrychlej.

Proponujemy omówienie następujących punktów:
1. Poczynania w celu realizacji jedności Niemiec w dziedzinach politycznej, 

gospodarczej i kulturalnej.
2. Opracowanie ogólnoniemieckiego memorandum w sprawie jak najrychlej­

szego zawarcia traktatu  pokojowego i wycofania wojsk okupacyjnych, które 
ma być przedłożone naradzie ministrów spraw zagranicznych w Paryżu.

Niemiecka Rada Ludowa oświadcza o swej gotowości do skierowania dla 
wstępnych pertraktacji w sprawie porządku dziennego swej delegacji do Brun­
świku lub innego miejsca, które zostanie wybrane przee organizacje zachodnio- 
niemieckie".

W śród podpisów  pod tą  depeszą w id n ie je  rów nież obecny p rem ie r 
rząd u  N iem ieckiej R epublik i D em okratycznej O tto G rotew ohl. Z a ­
gadnien ia poruszane w te j depeszy w ysuw ają  się n a  czoło p rog ram u  
p rac  dem okratycznych  p a rtii niem ieckich. W yłan ia ją  się te  zagad­
n ien ia  coraz to w innej form ie, przy  zachow aniu  ciągle tej sam ej t r e ­
ści, k tó rą  stanow i dążenie do jedności p ań stw a  niem ieckiego. W szcze­
gólnie w yraźny  sposób zostało to zagadnienie u ję te  w  rezo lucji 
uchw alonej n a  V III ses ji N iem ieckiej R ady Ludow ej. S ta ło  się  to
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w  n ieca łe  d w a m iesiące po w y słan iu  przytoczonej w yżej depeszy. 
Oto treść nowej propozycji N iem ieckiej R ady Ludow ej w  spraw ie  
2w ołania n a rad y  ogólnoniem ieckiej, pow zięta 23 lipca 1949:

„VIII sesja Niemieckiej Rady Ludowej, która omówiła wyniki paryskiej sesji 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych i zadania dotyczące utworzenia frontu 
narodowego, powzięła uchwałę, w której proponuje:

„1. biorąc pod uwagę mające się odbyć rokowania ministrów spraw zagra­
nicznych, Niemiecka Rada Ludowa wzywa wszystkie niemieckie instytucje 
kierownicze, partie i inne organizacje Niemiec zachodnich do powstrzymania 
się od wszelkich poczynań, mających na celu wywołanie rozłamu, jak na przy­
kład organizowanie wyborów w Niemczech zachodnich i tworzenie zachodnio- 
niemieckiego rządu federalnego.

2. Niemiecka Rada Ludowa ponownie potwierdza swą propozycję skierowaną 
do zachodnio-niemieckich stowarzyszeń i organizacji w sprawie zwołania ogólno­
niemieckiej narady i utworzenia komitetu ogólnoniemieckego, by niezwłocznie 
opracować propozycje narodu niemieckiego dla mocarstw okupacyjnych zgodnie 
z punktem 4 komunikatu paryskiego. Szczególnie ważne jest opracowanie jed­
nolitej taktyki przeciwko poczynaniom ekonomicznym zachodnich mocarstw oku­
pacyjnych, których celem jest kolonizacja Niemiec zachodnich i likwidacja 
samodzielnej pokojowej ekonomiki Niemiec.

3. Niemiecka Rada Ludowa wita propozycję Niemieckiej Komisji Gospodar­
czej, skierowaną do wszystkich niemieckich organów gospodarczych w sprawie 
rozpoczęcia w najbliższym czasie rokowań dla nawiązania ściślejszych stosun­
ków gospodarczych między strefami. Celem tych rokowań powinno być przy­
wrócenie jednolitej waluty w Niemczech i rozszerzenie handlu wewnętrzno-nie- 
mieckiego. Potrzeby narodu niemieckiego mają być zaspokajane przede wszyst­
kim przez zwiększenie produkcji pokojowej; należy powstrzymać wzrost bezro­
bocia w strefach zachodnich i zapewnić pracę niemieckim robotnikom, urzęd­
nikom, technikom i kupcom.

4. Niemiecka Rada Ludowa sądzi, że wszystkie odpowiedzialne niemieckie insty­
tucje, partie i organizacje w czterech sektorach Berlina w najbliższym okresie 
zbiorą się dla rokowań w sprawie przywrócenia jednolitej administracji i jedno­
litej waluty stolicy Niemiec.

Przywrócenie jedności Niemiec jest niemożliwe bez przygotowania trak tatu  
pokojowego z Niemcami. Niemiecka Rada Ludowa wyraża ubolewanie, że mimo 
konstruktywnej propozycji m inistra spraw zagranicznych ZSRR Wyszyńskiego 
w sprawie niezwłocznego przygotowania trak tatu  pokojowego i porozumienia 
w sprawie wycofania wojsk okupacyjnych na sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, nie osiągnięto zgody w tej kwestii wskutek negatywnego stano­
wiska mocarstw zachodnich.

Naród niemiecki nie może i nie ma zamiaru rezygnować z wykonania tych 
żądań i dlatego oczekuje, że mocarstwa zachodnie zmienią swój negatywny sto­
sunek do kwestii bezzwłocznego przygotowania projektu trak tatu  pokojowego.

Niemiecka Rada Ludowa wzywa cały naród niemiecki do pozostawienia na 
boku waśni partyjnych i wykorzystania każdej możliwości dla rozstrzygnięcia 
kwestii niemieckiej. Chodzi nie o partie — rozchodzi się o naród. Wychodząc 
z tego założenia Niemiecka Rada Ludowa postanowiła opracować program 
polityczny Frontu Narodowego. Tylko drogą zjednoczenia się w Froncie Naro­
dowym zdołamy efektywnie toczyć walkę o jedność, pokój i wycofanie wojsk 
okupacyjnych."
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W  dniach 15 i 16 m aja  1949 odbyły  się w  ówczesnej radzieckiej 
s tre f ie  okupacyjnej N iem iec w ybory  delegatów  n a  III K ongres L u ­
dow y. N a listę  k andyda tów  bloku  dem okra tycznych  p a rtii i o rg an i­
zacji padło  66,1%  głosów. W ten  sposób dw ie trzecie głosów w ybor­
ców oddano n a  rzecz jedności N iemiec, n a  rzecz zaw arcia sp raw ied li­
wego pokoju  i w ycofania w ojsk okupacyjnych. N a tej bazie d em o k ra­
tycznej III  N iem iecki K ongres Ludow y w kroczył w  o sta tn ią  fazę 
sw ych p rac  przygotow aw czych do p rok lam ow an ia  N iem ieckiej R e­
pub lik i D em okratycznej.

II. 1
N a p rzestrzen i 1950 ro k u  zaszło szereg  w ażnych w ydarzeń , k tó re  

pozw oliły poddać obserw acji w ykonanie przedstaw ionego w yżej p ro ­
g ram u  n iem ieckich sił dem okratycznych . W ydarzenia te  znalazły  swój 
oddźw ięk w  licznych dokum entach , stanow iących  źródła zarów no po­
lity k i m iędzynarodow ej jak  i p ra w a  m iędzynarodow ego. Na szcze­
gólną uw agę zasługują w  ty m  zakresie trzy  dokum enty , k tó ry ch  do ­
niosłości niesposób jeszcze w  te j chw ili z dostateczną siłą podkreślić. 
D okum enty  te  stanow ią syn tezę n ie  ty lko  w szystkich  zagadnień zw ią­
zanych  z położeniem  Niem iec, lecz rów nocześnie sy n te ty zu ją  całość 
sy tu ac ji m iędzynarodow ej n a  p rzestrzen i 1950 roku. Oto te  d o k u ­
m enty :

D o k u m e n t  p i e r w s z y  opublikow any został 22 w rześn ia
1950 roku. J e s t  to k o m unika t rad y  m in istrów  N iem ieckiej R epublik i 
D em okratycznej. T reść jego  przy taczam y poniżej w  pełnym  b rzm ie­
niu .

„Rząd Tymczasowy Niemieckiej Republiki Demokratycznej rozpatrzył po­
wzięte w St. Zj., przez ministrów spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii i F ran­
cji uchwały odnośnie do ich polityki w Niemczech i uważa za konieczne oświad­
czyć co następuje:

1. W myśl „komunikatu o Berlińskiej Konferencji Trzech Mocarstw" (Poro­
zumienie Poczdamskie) z dnia 2 sierpnia 1945 roku oraz zgodnie z ogólnie przy­
jętymi zasadami prawa międzynarodowego, miłujący pokój demokratyczny naród 
niemiecki ma prawo do traktatu  pokojowego z następnym wycofaniem wojsk 
okupacyjnych. Mocarstwa, które podpisały Porozumienie Poczdamskie, zobo­
wiązały się do udzielenia pomocy narodowi niemieckiemu w rozwoju miłujące? 
pokój demokracji i po ostatecznym umocnieniu się pokojowego ustroju demo­
kratycznego w Niemczech zawrzeć trak ta t pokojowy.

2. Rząd ZSRR i jego organa okupacyjne w Niemczech, wykonując wypływające 
z Porozumienia Poczdamskiego zobowiązania, dotyczące d^militaryzacji, denazy- 
fikacji i demokratyzacji Niemiec, udzieliły ze wszech miar poparcia demokra­
tycznym silom Niemiec. Utworzenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej sta­
nowi pomyślny wynik wysiłków ustanowienia pokojowego demokratycznego
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ustroju w Nemczech. Potwierdza ono prawo narodu niemieckiego do trak tatu  
pokojowego i wycofania wojsk okupacyjnych.

3. Rządy St. Zj., Wielkiej Brytanii i Francji uczyniły wszystko wbrew Poro­
zumieniu Poczdamskiemu, aby pogwałcić podjęte przez nie same zobowiązania 
zapewnienia jedności Niemiec oraz przeszkodzić w rozwoju demokratycznego 
ustroju. Uchwały, podjęte w New Yorku przez ministrów spraw zagranicznych 
trzech wymienionych rządów z dnia 19 września 1950 roku, oznaczają konty­
nuowanie polityki jawnego nieliczenia się i pogwałcenia Porozumienia Poczdam­
skiego. Ministrowie spraw zagranicznych mocarstw zachodnich porozumieli się 
między sobą odnośnie do następujących spraw:

a) Niemcy zachodnie i Berlin zachodni włączone zostają do agresywnego paktu 
atlantyckiego.

b) Niemcom odmówiono traktatu  pokojowego, a zamiast tego wprowadza się 
panowanie cudzoziemców nad Niemcami zachodnimi w drodze jednostronnego 
oświadczenia o zachowaniu mocy statutu okupacyjnego nawet po tzw. zakończe­
niu stanu wojny.

c) Narodowi niemieckiemu odmówiono wycofania wojsk okupacyjnych, a za­
miast tego liczebność i uzbrojenie zachodnich wojsk imperialistycznych w Niem­
czech zostaną znacznie zwiększone.

d) W Niemczech zachodnich tworzy się niemieckie wojska najemne, służące 
mocarstwom zachodnim i dowodzone przez nie. W ten sposób kontynuuje się 
proces remilitaryzacji Niemiec zachodnich, odbudowuje się przemysł zbroje­
niowy przy równoczesnym ograniczeniu produkcji pokojowej.

e) W prowokacyjnych celach ministrowie spraw zagranicznych oświadczyli, 
że nawet dążenia w ramach zasad Porozumienia Poczdamskiego do zapewnienia 
demokracji i pokoju w Niemczech zachodnich i zachodnim Berlinie będą uwa­
żane przez nich jako bezpośredni atak na okupantów zachodnich. W ten sposób 
mocarstwa zachodnie chcą zapewnić sobie parawan polityczny, pod którego 
osłoną mogą dopuszczać się każdej pożądanej dla nich prowokacji.

Cele okupacji zostały w sposób jednostronny sfałszowane w jawnej sprzecz­
ności z Porozumieniem Poczdamskim i przystosowane do amerykańskiej polityki 
agresywnej.

4. Te brutalne pogwałcenia Porozumienia Poczdamskiego stanowią ogniwa 
w łańcuchu anglo-amerykańskich aktów agresji wobec wszystkich demokra­
tycznych miłujących pokój narodów. W Korei rozpętali oni już wojnę. Przy 
pomocy paktu atlantyckiego zmusili oni narody europejskie do służenia polityce 
wojennej St. Zj. Wyciągają oni rękę, aby ostatecznie zagarnąć Niemcy zachodnio.

Wynikają z tego poważne wnioski dla narodu niemieckiego oraz dla wszystkich 
innych miłujących pokój narodów:

a) Wbrew Porozumieniu Poczdamskiemu okupanci zachodni przy pomocy 
, środków terroru przeszkadzają przywróceniu jedności Niemiec.

b) Wbrew Porozumieniu Poczdamskiemu przekształcają oni Niemcy zachodnie 
w swoją strategiczną bazę wypadową i w ten sposób stwarzają bezpośrednie 
niebezpieczeństwo dla narodowego bytu narodu niemieckiego, który chcą oni 
wciągnąć do nowej wojny.

c) Przez zwiększenie swych wojsk w Niemczech wbrew prawu międzynaro­
dowemu i Porozumieniu Poczdamskiemu dopuszczają się niebezpiecznego w swych 
skutkach aktu interwencji zbrojnej.
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d) Przez te poczynania zagrażają oni terytorium Niemiec, całemu światu oraz 
Wszystkim narodom, pragnącym pokoju.

Zwracając uwagę na te fakty, rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
oświadcza w imieniu całego narodu niemieckiego:

Że naród niemiecki stanowczo nalega na wykonanie Porozumienia Poczdam­
skiego ; ' ’ , 

że naród niemiecki żąda zawarcia trak tatu  pokojowego, przyznania nieogra­
niczonej suwerenności oraz wycofania wojsk okupacyjnych z jego terytorium 
państwowego. Naród niemiecki odrzuca kłamliwą grę słów o rzekomym zakoń­
czeniu stanu wojny;

że naród niemiecki nigdy nie uzna zachodnich uchwał oraz poczynań mocarstw 
zachodnich, które służą tylko sprawie przygotowania do wojny i są sprzeczne 
z interesami narodowymi.

Odpowiedzialność za skutki tej prowokacyjnej polityki wojny spada na oku­
pantów zachodnich oraz ich sługusów niemieckich w rodzaju Adenauera i Schu- 
machera, którzy pragną wysłać Niemców do cudzoziemskich armii oraz wcią­
gnąć naród niemiecki do nowej Wojny. /

Rada Ministrów Niemieckiej Republiki Demokratycznej postanowiła podać 
do wiadomości swój punkt widzenia rządom państw, które utrzymują stosunki 
dyplomatyczne z Niemiecką Republiką Demokratyczną.

Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej wzywa naród niemiecki, a szcze­
gólnie ludność Niemiec zachodnich, do wzmożenia oporu narodowego wobec 
remilitaryzacji i agresji, do obrony w ramach Frontu Narodowego demokracji 
i wolności dla Niemiec i zapewnienia w ten sposób pokoju i jedności narodowi 
niemieckiemu. Wojna oznaczałaby dla naszego narodu unicestwienie. Lecz my 
chcemy żyć i budować w imię lepszej przyszłości w pokoju i przyjaźni ze 
Wszystkimi narodami".

D o k u m e n t  d r u g i  je s t n iezm iernej w agi. Je s t to d ek larac ja  
m in istrów  sp raw  zagran icznych  ZSRR, A lbanii, B ułgarii, Czechosło­
w acji, Polski, R um unii, W ęgier i N iem ieckiej R epublik i D em okra­
tycznej w  spraw ie  uchw ał now ojorskiej k onfe renc ji trzech  m ocarstw
0 rem ilita ryzac ji N iem iec zachodnich. D okum ent ten  podajem y w  p e ł­
n y m  tekście:

P R A G A  (PA P). 19 września rb. opublikowany został komunikat o odbytej 
w Nowym Jorku tajnej konferencji ministrów spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, Wielkiej Brytanii i Francji, na której przyjęto szereg 
separatystycznych uchwał w sprawie niemieckiej.

W komunikacie podano, że rządy: Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii
1 Francji zamierzają wysunąć sprawę zakończenia stanu wojny z Niemcami, 
i jednocześnie potwierdzono, że narzucony Niemcom zachodnim „statut okupa­
cyjny" będzie zachowany.

Komunikat mówi dalej o tym, że będzie dokonana rewizja poprzednich uchwał
o zakazanych gałęziach niemieckiego przemysłu, przy czym nie uczyniono żad­
nych zastrzeżeń w sprawie niedopuszczalności odbudowy niemieckiego przemy­
słu wojennego.

Z komunikatu wynika zarazem, że głównym zagadnieniem konferencji trzech 
ministrów było zagadnienie ponownego stworzenia armii niemieckiej, zagadnie­
nie remilitaryzacji Niemiec zachodnich.
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Już z wyszczególnienia tych zasadniczych punktów komunikatu jest widoczne, 
że nowojorskie uchwały separatystyczne rządów: Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Francji w sprawie niemieckiej stanowią nowe, brutalne pogwał­
cenie zobowiązań, przyjętych przez te rządy na siebie w układzie poczdamskim, 
zawierają groźbę dla pokoju w Europie i są sprzeczne z interesami wszystkich 
narodów miłujących pokój, w tej liczbie i z narodowymi interesami narodu 
niemieckiego.

1. Oświadczenie rządów: Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji*
0 zamiarze wysunięcia sprawy „zakończenia stanu wojny z Niemcami" jest 
wskroś obłudne i fiie ma nic wspólnego z dojrzałą od dawna koniecznością poko­
jowego uregulowania sprawy Niemiec, bez czego niemożliwe jest również przy­
wrócenie jedności państwa niemieckiego.

Mówiąc o zakończeniu stanu wojny z Niemcami, komunikat podkreśla, że 
to „w niczym nie naruszy praw i statutu trzech mocarstw w Niemczech", które 
zachowują, zgodnie ze statutem okupacyjnym, nieograniczoną władzę w sto­
sunku do Niemiec zachodnich. W ten sposób trzy rządy ponownie deklarują 
nienaruszalność „statutu okupacyjnego", którego działanie chcą przedłużyć na 
nieograniczeme długi czas, aby możliwie jak najdłużej kontynuować swoje pano­
wanie w Niemczech zachodnich.

Co więcej, komunikat podaje, że trzy mocarstwa okupacyjne „powiększą
1 wzmocnią swoje wojska w Niemczech". Z opublikowanych danych wiadomo, 
że w związku z tym koszty okupacyjne Niemiec zachodnich wzrastają prawie 
dwukrotnie, co znacznie zwiększa brzemię podatkowe. Zbędnym jest dowodzić, 
że uchwała trzech rządów o nowym zwiększeniu wojsk okupacyjnych w Niem­
czech zachodnich nie jest wywołana niczym innym, jak stale wzmagającymi się 
dążeniami agresywnymi tych mocarstw w Europie.

Jasnym jest obecnie, że fałszywe frazesy o tzw. „zakończeniu" stanu wojny 
z Niemcami są jedynie parawanem dla przesłonięcia polityki mocarstw stoją­
cych na czele agresywnej unii północno-atlantyckiej. Mocarstwa te dążą do 
uzyskania wolnej ręki dla wykorzystania Niemiec zachodnich, ich ludzkich
i materialnych zasobów w swych imperialistycznych interesach celem realizacji 
swych strategicznych planów, za którymi kryją się dążenia kół rządzących Sta­
nów Zjednoczonych do ustanowienia panowania nad światem. Pod pretekstem 
zakończenia stanu wojny z Niemcami dążą one do stworzenia warunków dla 
jawnego włączepia Niemiec zachodnich do agresywnego ugrupowania, tzw. unii 
północno-atlantyckiej'i do ostatecznego przekształcenia Niemiec zachodnich w na­
rzędzie swych agresywnych, wojenno-strategicznych planów w Europie.

Jasnym jest również, że kwestię zakończenia stanu wojny z Niemcami wyzy­
skano do tego, aby możliwie najdłużej zwlekać z zawarciem trak tatu  pokojo­
wego z Niemcami, a tym samym odwlec również zjednoczenie Niemiec.

Nie jest przypadkiem, że w obszernym komunikacie nowojorskim nic się nie 
mówi ani o traktacie pokojowym dla Niemiec, ani też o przygotowaniu takiego 
traktatu , a tymczasem jeszcze przed 5 laty rządy Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Francji przyjęły, zgodnie z układem poczdamskim, zobowiązanie 
przygotowania traktatu  pokojowego z Niemcami, od wykonania czego obecnie 
uchylaja się pod wszelkimi pozorami. Wskazuje to, jak daleko odbiegła poli­
tyka Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji od układu poczdam­
skiego 4 mocarstw. Wskazuje to również, że obecna polityka Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i Francji, gwałcąc brutalnie układ poczdamski, znaj-
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duje się w jawnej sprzeczności z interesami wszystkich miłujących pokój naro­
dów Europy.

2. Komunikat podaje, że „ministrowie spraw zagranicznych uzgodnili także, 
iż rewizja uchwał o zakazanych gałęziach przemysłu, względnie o gałęziach prze­
mysłu, co do których wprowadzono ograniczenia, ma być dokonana w świetle 
wzajemnych stosunków, ustanowionych z republiką związkową", to znaczy 
z Niemcami zachodnimi. Nie mówi się przy tym ani słowa o zakazie odbudowy 
przemysłu wojennego, jak tego żądają umowy jałtańska i poczdamska, a także 
późniejsza umowa pomiędzy Stanami Zjednoczonymi, Wielką Brytanią, Francją
i ZSRR. Co więcej, w komunikacie mówi się, że zezwala się dla celów wojen­
nych na produkcję stali powyżej ustanowionego limitu.

W ten sposób w komunikacie trzech ministrów uchyla się faktycznie zakaz 
niemieckiego przemysłu wojennego, co do którego istnieją jednomyślnie przyjęte 
stanowcze uchwały czterech mocarstw. Istotny sens komunikatu nowojorskiego 
polega na tym, że obecnie ciężki przemysł Ruhry jawnie przystosowuje się do 
wykonania wojenno-strategicznych zadań mocarstw zachodnich. Przez swój 
nowojorski komunikat trzy mocarstwa otwierają szeroko wrota dla odbudowy 
zachodnio-niemieckiego wojennego potencjału przemysłowego, który w swoim 
czasie służył jako główna podpora niemieckiego imperializmu i hitlerowskiej 
agresji.

Dowodzi to, jak  brutalnie i bezceremonialnie depcą dziś rządy Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Brytanii i Francji wspólne uchwały czterech mocarstw, 
powzięto z udziałem Związku Radzieckiego, które zmierzały do zakazania nie­
mieckiego przemysłu wojennego i do zapobieżenia odrodzeniu niemieckiego mili- 
taryzmu, i uchwały, które miłujące pokój narody Europy i całego świata powi­
tały z ogromną satysfakcją.

Tymże celom ponownego stworzenia wojennego potencjału przemysłowego 
Niemiec zachodnich i przystosowania zachodnio-niemieckiej ekonomiki do planu 
anglo-amerykańskiego bloku wojennego służą próby stworzenia supermonopoli- 
stycznych zjednoczeń przemysłu węglowego i metalurgicznego Niemiec zachod­
nich i Francji z udziałem niektórych innych państw europejskich. Te usiłowa­
nia zachodnio-niemieckich i francuskich monopoli kapitalistycznych, realizowane 
pod dyktando rządu Stanów Zjednoczonych i opierające się na najbardziej 
reakcyjnych kołach w Niemczech zachodnich, kryją w sobie poważne niebez­
pieczeństwo odrodzenia agresywnych sił niemieckich i, rzecz naturalna, spoty­
kają się ze zdecydowanym sprzeciwem ze strony demokratycznych kół Francji, 
Niemiec zachodnich i innych krajów europejskich.

Taka polityka rządów Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
stoi w jawnej sprzeczności z podstawowymi zasadami układu poczdamskiego, 
którego celem jest odbudowa Niemiec, jako miłującego pokój demokratycznego 
Państwa, opierającego się na odbudowie i dalszym rozwoju pokojowego nie­
mieckiego przemysłu, rolnictwa i innych gałęzi ekonomiki niemieckiej.

Ta polityka trzech mocarstw zmierza do tego, aby przestawić rozwój niemiec­
kiej ekonomiki na tory przygotowań do nowej wojny w Europie, zamiast dać 
narodowi niemieckiemu wszystkie niezbędne warunki rozwoju gospodarki poko­
jowej dla zaleczenia ran  wojennych, odbudowy miast i polepszenia materialnych 
warunków bytu mas pracujących, czego konsekwentnie domaga się Związek 
Radziecki.

3. Jak  wyżej powiedziano, głównym zagadnieniem, rozważanym na nowo­
jorskiej konferencji ministrów spraw zagranicznych: Stanów Zjednoczonych,
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Wielkiej Brytanii i Francji, było zagadnienie ponownego stworzenia armii nie­
mieckiej, jakkolwiek w tekście komunikatu uczyniono wszystko, aby tę sprawę 
zatuszować. Według komunikatu, trzej ministrowie uzgodnili, ażeby oprócz 
istniejących w Niemczech zachodnich oddziałów policji, „zezwolić na stworzenie 
ruchomych jednostek policyjnych", a oprócz tego przewidują możliwość „udziału 
Niemiec w zjednoczonych siłach zbrojnych", czyli, że faktycznie przewiduje się 
stworzenie armii niemieckiej, mimo że w tym samym komunikacie mieści się 
obłudne oświadczenie, że „ponowne stworzenie niemieckiej armii narodowej nie 
odpowiadałoby wyższym interesom Niemiec lub Europy".

Według opublikowanych danych w zachodnich strefach Niemiec i w zachod­
nich sektorach Berlina jest 456 tysięcy ludzi, wchodzących w skład niemieckich
i cudzoziemskich formacji wojskowych z udziałem „osób przesiedlonych" —• 
(przyp. red. tzw. dopisów) i w skład różnorodnych jednostek policyjnych, przy 
czym rekrutują się oni w zasadzie z byłych żołnierzy i oficerów armii nie­
mieckiej. Uzbrojenie tych jednostek i formacji, ich budowa organizacyjna

wyszkolenie wojskowe, przygotowania dla nich kadr oficerskich w specjalnych 
szkołach, udział w manewrach wojskowych wraz z wojskami okupacyjnymi 
mocarstw zachodnich wskazują, że jednostki te i oddziały są w gruncie rzeczy 
zgrupowaniami armii. Formacje te posiadają pancerne i artyleryjne oddziały. 
Mimo to w komunikacie trzech ministrów mówi się o zezwoleniu na tworzenie 
nowych „ruchomych jednostek policyjnych", co jakoby odpowiada „wymaga­
niom, wynikającym z obecnej sytuacji". Widać z tego, że rządy: Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Brytanii i Francji dążą do poważnego rozrostu liczby fo r­
macji policyjnych w Niemczech zachodnich, które to formacje stanowią w rze­
czywistości regularną armię niemiecką.

Komunikat świadczy jednak, że rządy: Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii i Francji obecnie nie chcą ograniczyć się jedynie do formacji policyjnych, ( 
lecz postawiły już otwarcie sprawę „udziału Niemiec w zjednoczonych siłach 
zbrojnych". Jakkolwiek komunikat mówi, że sprawa ta  jest w chwili obecnej 
„przedmiotem badania", to jednak określenie to wyraźnie służy wyłącznie dla 
przygotowania opinii publicznej na powzięte przez trzy rządy uchwały o ponow­
nym stworzeniu armii niemieckiej. Nie jest już tajemnicą, że do odbudowy 
armii niemieckiej angażuje się takich generałów hitlerowskich, jak : Haider, 
Guderian, Manteuffel i inni. Z komunikatu widać, że ma się przy tym na 
celu oddanie odradzającej się obecnie armii zachodnio-niemieckiej w służbę bloku 
anglo-amerykańskiego i jego agresywnych planów.

Nic więc dziwnego, że w tej sytuacji rządy trzech mocarstw zachodnich posta­
wiły jako zadanie zniesienie dawnych ograniczeń w stosunku do niemieckiego 
przemysłu wojennego, czego domagają się uporczywie zachodnio-niemieckie mono­
pole kapitalistyczne.

Jeszcze wczoraj narody: Francji, Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
prowadziły krwawą walkę z agresją hitlerowską, z imperializmem niemieckim, 
a dziś koła rządzące tych krajów własnymi rękoma odbudowują armię zacho- 
dnio-niemiecką, zwalniają od kary zasądzonych przestępców wojennych, odbu­
dowują wojenny potencjał przemysłowy Niemiec zachodnich, odradzają zacho- 
dmo-niemiecki imperializm.

Oznacza to, że rządy: Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
definitywnie wyrzekły się tych uchwał czterech mocarstw, w których wyra­
żały się cele likwidacji imperializmu niemieckiego, a także cele odrodzenia
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Niemiec, jako miłującego pokój, demokratycznego państwa, i w których wyra­
żały się wzniosłe zasady utrwalenia pokoju na całym ąwiecie.

Oznacza to, że rządy trzech mocarstw zachodnich przeszły do polityki agresji, 
która nie da się pogodzić z interesami pokoju w Europie, i nie da się pogo­
dzić z interesami miłujących pokój narodów na całym świecie.

4. Jak  wiadomo, już na separatystycznej londyńskiej konferencji trzech mo­
carstw w sprawie niemieckiej w roku 1948 podjęto uchwały, które definitywnie 
odrzuciły zadania demilitaryzacji i demokratyzacji Niemiec i postawiły sobie 
za cel przekształcenie Niemiec zachodnich w narzędzie agresywnego bloku anglo- 
amerykańskiego. Już wtedy w uchwalonym na warszawskiej konferencji oświad­
czeniu ministrów spraw zagranicznych ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Jugosławii, Polski, Rumunii i Węgier co do londyńskiej konferencji trzech mo­
carstw w sprawach niemieckich, zdemaskowany został agresywny i antydemo­
kratyczny charakter rozłamowej polityki Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii i Francji w stosunku do Niemiec.

Rządy ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, Rumunii, Węgier
i Niemieckiej Republiki Demokratycznej uważają obecnie za swój obowiązek 
oznajmić, że wysunięte w deklaracji warszawskiej tezy i ogólna ocena polityki 
trzech mocarstw w stosunku do Niemiec, całkowicie się potwierdziły. Teraz widzą 
wszyscy, że obecna polityka Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
stanowi nie tylko całkowite zerwanie z zobowiązaniami, przyjętymi przez rządy 
tych krajów w sprawię utworzenia jednolitego, demokratycznego, miłującego 
pokój państwa niemieckiego, lecz stwarza również groźbę nowej agresji, nowych 
wojennych awantur w Europie.

Wobec powyższego, rządy ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, 
Rumunii, Węgier i Niemieckiej Republiki Demokratycznej oświadczają, że separa­
tystyczne uchwały nowojorskiej konferencji trzech mocarstw nie mają żadnej 
mocy prawnej i autorytetu międzynarodowego. Całkowita odpowiedzialność za 
bezprawne działania, zmierzające do udaremnienia pokojowego traktatu  z Niem­
cami i do remilitaryzacji Niemiec zachodnich, spada na rządy Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i Francji.

Kierując się interesem utrzymania pokoju i bezpieczeństwa w Europie i biorąc 
również pod uwagę słuszne dążenie narodu niemieckiego do jak najrychlejszego 
osiągnięcia pokojowego uregulowania dla Niemiec, rządy ZSRR, Albanii, Cze­
chosłowacji, Bułgarii, Polski, Rumunii, Węgier i Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej uważają za nie cierpiące zwłoki:

Po p i e r w s z e :  Opublikowanie przez rządy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Francji i Związku Radzieckiego oświadczenia, że nie dopuszczą one 
do remilitaryzacji Niemiec i do wciągnięcia ich do jakichkolwiek agresywnych 
planów, i że będą nieugięcie realizowały układ poczdamski o zagwarantowaniu 
Warunków utworzenia jednolitego, miłującego pokój, demokratycznego państwa 
niemieckiego.

Po d r u g i e :  Zniesienie wszystkich ograniczeń na drodze rozwoju pokojowej 
gospodarki niemieckiej i niedopuszczenie do odbudowy niemieckiego potencjału 
Wojennego.

Po t r z e c i e :  Niezwłoczne zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami z przy­
wróceniem jedności państwa niemieckiego zgodnie z układem poczdamskim, 
z tym, aby wojska okupacyjne wszystkich mocarstw zostały wycofane z Niemiec 
W ciągu roku od zawarcia trak tatu  pokojowego.
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P o  c z w a r te :  Utworzenie na zasadach parytetu przedstawicieli wschodnich
i zachodnich Niemiec ogólnoniemieckiej rady ustawodawczej, która winna przy­
gotować utworzenie Tymczasowego, demokratycznego pokojowego ogólnoniemiec- 
kiego, suwerennego Rządu i przedstawić odpowiednie wnioski do wspólnego za­
twierdzenia przez rządy ZSRR, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji, i która aż do utworzenia ogólnoniemieckiego rządu winna być przyciągnięta 
do konsultacji przy opracowywaniu trak tatu  pokojowego.

W pewnych okolicznościach można będzie zwrócić się do narodu niemieckiego
0 bezpośrednie wypowiedzenie się co do tej propozycji.

Rządy ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, Rumunii, Węgier i Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej uczynią ze swej strony wszystko co możliwe, 
aby ułatwić rozwiązanie tych nie cierpiących zwłoki zadań w interesie utrwa­
lenia pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego.

D o k u m e n t  t r z e c i  to  k o m u n ik a t ra d y  m in is tró w  N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D e m o k ra ty czn e j, 'w ydany  po n a d z w y c z a jn y m  p o sied zen iu  
g a b in e tu  d n ia  24 p a ź d z ie rn ik a  1950 ro k u . K o m u n ik a t te n  om aw ia  
s to su n e k  N iem ieck ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j do p ro p o zy c ji k o n ­
fe re n c ji  p ra sk ie j. T re ść  tego  k o m u n ik a tu  je s t  n a s tę p u ją c a :

„Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej z wielkim zadowoleniem przyjął 
do wiadomości sprawozdanie m inistra spraw zagranicznych NRD o praskiej kon­
ferencji ministrów spraw zagranicznych ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosło­
wacji, Polski, Rumunii, Węgier i Niemieckiej Republiki Demokratycznej na te­
mat nowojorskich decyzji ministrów spraw zagranicznych St. Zj., Wielkiej Bry­
tanii i Francji o remilitaryzacji Niemiec zachodnich.

Rząd NRD wdzięczny jest rządowi Związku Radzieckiego i rządom europej­
skich krajów demokracji ludowej za to, że rząd Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej mógł wziąć udział w praskiej konferencji w charakterze pełnoprawnego 
członka, jak również za to, że sprawiedliwe żądania narodu niemieckiego przy­
wrócenia jedności jego ojczyzny i szybszego zawarcia traktatu  pokojowego zna­
lazły ponownie całkowite poparcie rządów, biorących udział w konferencji.

Decyzje nowojorskiej narady ministrów spraw zagranicznych St. Zj., W. Bry­
tanii i Francji stanowią dowód uporczywego kontynuowania polityki, uchyla­
jącej się od przestrzegania zobowiązań, wypływających z porozumień jałtańskich
1 poczdamskich, polityki, która zamiast utworzenia zjednoczonych, demokraty­
cznych i pokojowych Niemiec — obiera sobie za cel włączenie Niemiec zachod­
nich i zachodniego Berlina do agresywnego bloku północno-atlantyckiego.

Troska o zachowanie i zapewnienie pokoju wywołuje wzrost oporu narodu nie­
mieckiego przeciwko agresywnym planom imperializmu anglo-amerykańskiego
i wkłada na wszystkich patriotów niemieckich obowiązek jeszcze energiczniej­
szego występowania przeciwko tym planom i niedopuszczenia do odrodzenia się 
imperializmu niemieckiego. Ludność Niemiec zachodnich i zachodniego Berlina 
powinna z całą stanowczością stanąć po stronie polityki, usuwającej niebezpie­
czeństwo nowej agresji i nowej awantury wojennej w Europie.

Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej w pełni przyłącza się do pro­
pozycji konferencji praskiej ministrów spraw zagranicznych, ponieważ konfe­
rencja ta  wskazuje pokojową drogę rozwiązania problemów narodu niemieckiego. 
Rząd NRD przyłącza się w pełni do propozycji:
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1. by rządy St. Zj., W. Brytanii i Francji oraz Związku Radzieckiego wydały 
oświadczenie, że nie dopuszczą do remilitaryzacji Niemiec i do wciągnięcia ich 
do jakichkolwiek planów agresywnych oraz że wprowadzą w życie decyzje poro­
zumienia poczdamskiego o utworzeniu jednolitego, miłującego pokój i demokra­
tycznego państwa niemieckiego;

2. by cofnięte zostały wszelkie ograniczenia na-drodze rozwoju niemieckiej go­
spodarki pokojowej i by nie dopuścić do odbudowy niemieckiego potencjału;

3. by trak tat pokojowy z Niemcami został możliwie najszybciej zawarty, zgo­
dnie z porozumieniem poczdamskim oraz by w ciągu roku po podpisaniu traktatu  
pokojowego wojska okupacyjne wszystkich mocarstw zostały wycofane z Niemiec;

4. by utworzona została ogólnoniemiecka rada konstytucyjna na zasadach pary­
tetu, składająca się z przedstawicieli wschodnich i zachodnich Niemiec, a która 
by poczyniła przygotowania do utworzenia tymczasowego demokratycznego, po­
kojowego ogólnoniemieckiego rządu suwerennego, i przedstawiła odpowiednie pro­
pozycje do wspólnego zatwierdzenia rządom ZSRR., St. Zj., W. Brytanii i Francji,
i która by aż do chwili utworzenia ogólnoniemieckiego rządu brała udział 
w charakterze doradczym przy opracowywaniu traktatu  pokojowego.

Zgodnie z przyjętymi na siebie w Pradze zobowiązaniami, uczynienia wszy­
stkiego, by ułatwić „rozwiązanie tych pilnych problemów w interesie umocnie­
nia pokoju i międzynarodowego bezpieczeństwa" rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej deklaruje swą gotowość wzięcia udziału w tworzeniu ogólnonie- 
mieckiej rady ustawodawczej. Gotowość ta  wypływa z przeświadczenia, że zjed­
noczenie zachodnio- i wschodnio-niemieckich przedstawicieli w proponowanym 
parytetowym organie stanowi decydujący krok na drodze do zlikwidowania roz­
bicia Niemiec i do utworzenia ogólnoniemieckiego rządu, jak również decydujący 
krok dla zawarcia trak tatu  pokojowego z Niemcami.

W interesie pokoju i przyszłości naszego narodu rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zwraca się do wszystkich warstw całego narodu niemieckiego, 
by wszelkimi siłami poparły dążenia do umocnienia pokoju i szybszego zawarcia 
traktatu  pokojowego, do odbudowy gospodarki pokojowej i utworzenia jedno­
litych, demokratycznych i pokojowych Niemiec. Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej wita z uznaniem fakt, że zgodnie z oświadczeniem praskiej kon­
ferencji ministrów spraw zagranicznych, może być zorganizowane bezpośrednie 
referendum wśród narodu niemieckiego na temat utworzenia ogólnoniemieckiej 
rady ustawodawczej, o ile okoliczności będą .tego wymagały.

Cały naród niemiecki, po gorzkich doświadczeniach przeszłości, dążący do 
pokoju i zjednoczenia ojczyzny, zrozumie niewątpliwie, że realizacja propozycji 
konferencji praskiej przybliża go bezpośrednio do urzeczywistnienia tych nadziei.

Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej jest przekonany, że patriotyczne
i pokojowe siły naszego narodu świadome są tego, że chwila wymaga pomnażania
i łączenia wszystkich wysiłków celem zapewnienia naszemu narodowi pokoju, 
a tym samym i możliwości istnienia.

Przegląd Zachodni, h r 11-12, 1950 Instytut Zachodni


